
bardziej pop i hip-
-hop…
G.T: - Ja się na tym za bardzo nie 
znam. Być może też.

P.Sz: - Czy jest ktoś 
z młodych muzyków 
zajmujących się poezją 
śpiewaną, kogo Pan 
szczególnie poleca?
G.T: - Jest taki człowiek, na któ-

R E K L A M A . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

   

 
 
 
 
 
   

  

 
 
 

   

 
 

 
 
 

 
 
 

BUTOBRANIE_informatorrynkowy_260x164mm.indd   1 12-03-09   15:52

Paweł Szypuła: - Czy wy-
konywanie tych najbar-
dziej znanych pozycji 
z Pańskiego repertuaru 
sprawia panu za każ-
dym razem taką samą 
przyjemność?
Grzegorz Turnau: - Niektóre z 
nich śpiewałem już tysiące razy, 
więc pewnie odczuwam znużenie 
przed występem, ale nigdy na 
scenie. Przed występem myślę 
sobie, że znowu będę musiał za-
śpiewać bracką, ale już w czasie 
koncertu mam takie wrażenie, 
jakbym robił to po raz pierwszy. 

P.Sz: - Czy Grzegorz 
Turnau zawsze był ele-
gancki, elokwentny i 
kulturalny?

      W młodości 
prawdopodobnie byłem 

złośliwym, nieprzyjemnym 
nastolatkiem

P.Sz: - Czy rodzaj mu-
zyki której słuchamy 
może wpływa na naszą 
kulturę osobistą?
G.T: - Wydaje mi się, że wszyst-
ko wpływa na naszą kulturę oso-
bistą. Także to, co jemy, z kim 
się spotykamy i z jaką książką 
kładziemy się spać. Muzyka „in-
cluded”.

Ikona polskiej poezji śpiewanej. Człowiek, 
dzięki któremu z przyjemnością możemy 
słuchać takich utworów jak bracka, Cicho-
sza, Między ciszą, a ciszą. Grzegorz Turnau 
w czwartek 8 marca wystąpił w Gliwickim 
Teatrze Muzycznym. Przed koncertem 
zgodził się na krótką rozmowę…

P.Sz: - Czy można hie-
rarchizować muzykę? 
Np. Stwierdzić, że 
poezja śpiewana różni 
się tym od jakiś innych 
gatunków muzycznych, 
że jest skierowana do 
ludzi bardziej kultural-
nych.
G.T: - Jestem zdania, że każda 
piosenka na pewnym poziomie 

jest piosenką poetycką. To zna-
czy, że tekst w tej piosence za-
sługuje na miano wiersza. Jeżeli 
jest to dzieło skończone, cało-
ściowe i można o nim mówić, jak 
o utworze, to z pewnością jest 
oparte na tekście poetyckim bez 
względu na to, czy jest to muzyka 
rockowa, czy ballada. 

P.Sz: - Miałem na myśli 

rego od lat staram się zwrócić 
uwagę, a nie jest szczególnie 
znany. Jest to wokalista, autor i 
kompozytor Krzysztof Napiórkow-
ski, którego proszę nie mylić z 
gitarzystą Markiem Napiórkow-
skim. Krzysztof właśnie wydaje 
swoją nową płytę. Jest bardzo 
ciekawy jako autor i jako wyko-
nawca, więc jeżeli miałbym ko-
goś polecić to właśnie jego. 

ludzie przychodzą na 
Pana koncerty?
G.T: - Jeżeli za młodzież uznamy 
ludzi, którzy są przed trzydziest-
ką, to wydaje mi się, że stanowią 
zawsze większość publiczności 
na moich koncertach. A koncer-
ty, które gram corocznie w klubie 
„Studio”  w Krakowie gromadzą 
prawie wyłącznie studentów. To 
jest dosyć duża widownia, ponad 
tysiącosobowa. Klub jest usytu-
owany na miasteczku akademic-
kim, więc nie narzekam na brak 
kontaktu z młodzieżą. Moja cór-
ka jest zresztą w tym wieku, więc 
wiem, o co w tym chodzi. 

P.Sz: - Jakiej muzyki 
słucha Pan w wolnym 
czasie?
G.T: - Różnej. W zależności od 
tego, co się dzieje wokół mnie. 
Czasem nie słucham żadnej, 
żeby mieć trochę spokoju. Dla 
mnie muzyka nie jest terapią. 
Angażuję się w słuchanie mu-
zyki, więc czasem, żeby trochę 
odpocząć, po prostu nie słucham 
niczego.

G.T: - Proszę pytać moich bli-
skich, znajomych i wrogów… Nie 
mam pojęcia. W młodości praw-
dopodobnie byłem złośliwym, 
nieprzyjemnym nastolatkiem, 
ale też o to należy pytać moich 
nauczycieli. Jestem taki, jaki je-
stem. Nie udaję nikogo innego i 
staram się nie podlizywać mło-
dzieży, bo młodzież tym bardzie 
wyczuwa takie zachowanie i trak-
tuje jako fałsz. Jestem z rocznika 
67’ i nie zamierzam udawać, że 
jest inaczej.

P.Sz: - A czy młodzi 


